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Wiersze znad �D�y�W�i�n�y� 

�" �C�h�c��� �b�y��� koniecznie nazwany! 

. �J�~�;�;�~�f �· �~�;�~�d�"�K�;�~�~�l�~�~ �·�i�~ �·�; �·�: �·�·�·�· �·�· �·�·�· �·�·�·� 

CK. �I�B�B�a�k�o�w�i�c�z�ó�w�n�a�)� 

Rabent suafatajlumina. Temat - rzeka. Bo �k�a�|�d�a� rzeka 
robi . �k�a�r�~�e�r��� �l�i�t�e�r�a�c�~��� inaczej .. �~�a�D�s�t�w�a� �p�o�w�s�t�a�j��� i �z�a�n�i�k�a�j���,� 
grantce �S�I��� �p�~�e�s�u�w�a�J���.� Dworki �S�I��� podpala, drzewa wytrzebia, 
pola p.rzeoruJe. W �p�ó�B�-�z�a�p�o�m�n�i�a�n�e�j� �c�z���[�c�i� Europy tylko rzeka 
Jest WIerna. Tym bardziej dla �m�i�e�s�z�k�a�D�c�ó�w� równin stanowi 
ona �~�B�ó�w�n�y� �~�n�a�c�z�n�i�k� przestrzeni, organizuje �w�y�o�b�r�a�z�n�i���,� 
nadaje pOCZUCIe �t�o�|�s�a�m�o�[�c�i�.� Tak to przynajmniej �o�d�c�z�u�w�a�B� 
Jerzy Stempowski: �"�B�y��� �s�o�b���,� �b�y��� �s�o�b��� - this above aU _ 
mówi �.�H�a�m�l�~�t� - �m�o�|�n�a�,� zdaje �s�i��� tylko w �j�a�k�i�e�j�[� �w�i���z�i �,� kon­
�~�.�~�t�n�.�e�J� �~�z�y�.� Idealnej, ze �s�w�o�j��� �r�z�e�k���,� z krajobrazem swojej 
�s�C�l�s�l�e�J�s�z�e�~� Ojczyzny, rodzonej czy przybranej". 

? �s�l�e�l�a�~�c�e� �n�a�d�d�z�w�i�D�s�k�i�e�j� �n�a�p�o�m�k�n���B� w XVI-ym wieku 
M.acle) Stryjkowski, �g�d�y�|� " 00. ci, co nad �W�i�l�i��� �i�D�z�w�i�n��� 
OSIedlI / W �g���s�t�y�c�h� lasach, spokojny �|�y�w�o�t� sobie wiedli". 
�P�o �. �t�e�~� �k�r�o�n�i�~�r�z �.� bez �.�w�i�~�o�c�z�n�e�g�~� �z�a�k�B�o�p�o�t�a�n�i�a� opowiada, jak 
�r�~�z�~�l�l� �~�O�l�g�U�?�1� l . �W�~�t�e�n�t� lud SIekali, fundament z trupów 
USClelall: ogntem l �m�l�e�c�~�e�m� burzyli. Czy z tych czy z innych 
powod?w �z�~� wszys.tklCh rzek Rzeczypospolitej Obojga 
�~�a�r�o�d�o�w� n.aJbardzleJ oddalona �D�z�w�i�n�a� naj �d�B�u�|�e�j� �[�w�i�e�c�i�B�a� 
�n�~�e�?�b�e�C�n�~�[�c�l��� w �p�o�d�[�w�i�a�d�o�m�o�[�c�.�i� zbiorowej. Dopiero teraz jej 
�k�a�.�n�~�r�a� lIteracka �d�o�c�z�e�k�a�B�a� �S�I��� �w�s�t���p�n�e�g�o� opracowania 
�k�s�l���z�k�o�w�e�g�o� w postaci antologii pt. "Polskie wiersze znad 
�D�z�w�i�n�y�"� �(�W�r�o�c�B�a�w� 1994) pod �r�e�d�a�k�c�j��� Agnieszki Durejko. 

Redaktorka tomu �w�y�B�o�w�i�B�a� z wodnego lamusa �k�o�B�o� 
d,:udziestu poetó:-', �k�t�ó�r�~�y�.� �c�z�e�r�~�a�l�i� natch.nienie z czarnego, 
�m�I�l�c�z���c�e�g�o� �n�u�~�t�u� �l�n�~�a�n�c�k�i�e�J� rzeki, w �s�t�a�r�o�z�y�t�n�o�[�c�i� nazywanej 
Rubonem. NIe �d���z�y� do �k�o�m�p�l�e�t�n�o�[�c�i�,� antologia to nie 
�~�o�n�o�g�r�a�f�i�a �.� Tomik obejmuje wiersze twórców etnicznie 
�l�n�~�a�n�~�k�i�c�h�,�.� etnicznie polskich czy pomieszanych, z poetkami 
�d�Z�I�a�B�a�j���c�y�m�I� podczas XX-lecia �m�i���d�z�y�w�o�j�e�n�n�e�g�o� �w�B���c�z�n�i�e �.� 
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Utwory �s��� znad �D�z�w�i�n�y�,� �d�o�t�y�c�z��� �r�ó�|�n�o�r�o�d�n�e�j� tematyki. 
�P�r�z�e�w�a�|�a�j���c�a� �c�z���[��� repertuaru jest jednak �p�o�[�w�i���c�o�n�a� wielkiej 
(dla Olgi Daukszty nie wiernej, lecz zmiennej i zazdrosnej) 
rzece, która nota bene wywodzi �s�i��� z tej samej rodzinnej 
kolebki co Dniepr, �W�o�B�g�a�,� Bug, Dniestr i Niemen. 

W tomiku �p�r�z�e�w�a�|�a�j��� wiersze podpisane konkretnymi 
nazwiskami. Natomiast w notach biograficznych uderza �c�o�[� w 
rodzaju zbiorowego anonimatu. Wiele z biogramów ujawnia 
tyle, �|�e� �"�b�l�i�|�s�z�y�c�h� danych brak". Dotyczy to �n�a�s�t���p�u�j���c�y�c�h� 
poetów: Ignacy Chrapowicki (a �n�u�|� potomek XVII­
wiecznego �p�a�m�i���t�n�i�k�a�r�z�a� Jana Antoniego Chrapowickiego, 
urodzonego w �m�a�j���t�k�u� Podberezie pod samym Witebskiem?) 
Aleksander Moroz Hossomski, Jadwiga Korecka, Antoni 
Kolankowicz, Onufry Korkorewicz, Antoni Kruman, Hanna 
Nialawicka, P.A., Zofia Rujkówna. O wiele lepiej udokumen­
towani �s��� literaci o nazwiskach typowo polsko-inflanckich 
(Borch, Bujnicki), a �t�a�k�|�e� dynastia pisarska skoligaconych 
rodzin: Konstancja z Ryków �B�e�n�i�s�B�a�w�s�k�a� (1747-1806), jej 
prawnuczka Jadwiga z �B�e�n�i�s�B�a�w�s�k�i�c�h� Manteufflowa oraz 
wnuk tej ostatniej, Jerzy Manteuffel. 

N a �d�o�b�r��� �s�p�r�a�w��� �D�z�w�i�n�a� zaczyna �w�y�r�a�b�i�a��� sobie 
wizerunek poetycki dopiero w 1836 r. w sonecie Onufrego 
Korkorewicza ("Do �D�z�w�i�n�y�"�)�.� Zastanawia nieco na tym 
odcinku przestrzennym i czasowym brak wzmianki o "bardzie 
�B�i�a�B�o�r�u�s�i�"� Janie Barszczewskim oraz Janie Czeczocie. W 
prawie �d�w�a�d�z�i�e�[�c�i�a� lat po "Balladach i romansach", gdy �w�c�i���|� 
"Na brzegach Niemna, Wilii, �s�B�y�c�h�a��� bardów pienie" (Ignacy 
Chrapowicki), a Mickiewicza �u�t�o�|�s�a�m�i�a�n�o� z �r�z�e�k���,� �k�t�ó�r��� 
�r�o�z�s�B�a�w�i�B�,� Czeczot �c�h�c�i�a�B� �w�y�l�a�n�s�o�w�a��� �n�a�d�d�z�w�i�D�s�k�i� kraj. �B���d���c� 
na �z�e�s�B�a�n�i�u�,� �d�o�k�o�n�a�B� do �s�p�ó�B�k�i� z �p�i���k�n�y�m�i� szlachciankami 
�p�r�z�e�r�ó�b�k��� �l�i�t�e�r�a�c�k��� 94 pozycji i �o�g�B�o�s�i�B� je w zbiorze pt. 
"Piosenki �w�i�e�[�n�i�a�c�z�e� znad Niemna �i�D�z�w�i�n�y�"� (1839), do tego 
dochodzi jeszcze l O nie �p�r�z�e�t�B�u�m�a�c�z�o�n�y�c�h� ("pierwotne") 
�p�i�e�[�n�i� w wydaniu z 1844 r. 

Tymczasem w wierszu pt. �"�D�z�w�i�n�a �"� (1842), na tle 
odpowiednio nastrojonej scenerii - blady upiór �k�s�i���|�y�c�a�,� 
czarne bory, �z�a�k�l���c�i�a� wichru - Ignacy Chrapowicki �k�a�|�e� sta­
remu Rubonowi �r�o�z�p�a�m�i���t�y�w�a��� �p�o�|�a�r�y� zamków inflanckich i 
�p�o�n�u�r��� �p�r�z�e�s�z�B�o�[���.� Poeta �w�B�a�[�c�i�w�i�e� rzuca wezwanie progra­
mowe. Chodzi mu o odrobienie �c�a�B�e�j� balladomanii �[�w�i�t�e�s�k�o�-
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wileńskiej, o założenie programu dla ewentualnej szkoły 
regionalnej. 

Były to na razie tylko wytyczne. Dopiero niejaki P.A. w 
utworze pt. "Na dąb w Inflantach" przypomina realia 
d~iejowe. Dop~suje przeszłość legendarną, a do postaci 
hI~torycznych pIerwszych biskupów ryskich doczepia aparat 
mItologiczny Baublisów i Perkunów. Całe to intensywne 
dorabianie rodowodu mitycznego działo się na łamach pisma 
Rubon, które wychodziło nieregularnie w latach 1842-1849 
pod redakcją Kazimierza Bujnickiego. Nad Wisłą uchodziło 
za pismo "białoruskie". Ówczesna "Biblioteka Warszawska" 
wypominała naddźwińskim zwolennikom poezji, że w braku 
legen~y autentycznie ludowej sami wymyślają fikcyjne 
podanIa romantyczne w celu ukształtowania "miejscowej czyli 
rodowej poezji" nad Dźwiną. 

Występujący w antologii Wincenty Pol, jako obcy, może 
być posądzony o chęć połączenia osobistej fascynacji kraj­
obrazem ze spełnieniem obowiązków topografisty naukowe­
go, I:'0ety-geowafa. Nuta szczerości autobiograficznej wy_ 
brzmIewa ~opIero w ;-rierszu Tadeusza Łada Zabłockiego. 
Jego łzy pozegnalne mIały się sprawdzić życiowo - śmiercią 
od cholery na Kaukazie. Dziwnie też potoczyły się koleje losu 
nie~dyś wydajnego i po~zytnego poety Edwarda Słońskiego. 
WYjechawszy dobrowolnIe z okolicy rodzimej wracał do niej 
jako wygnaniec. W jego dorobku zresztą topografia, typowo 
szlach.e~ka (dworek i stuletni sad) ukonkretniła się, staje się 
bardZIej ~ozpoznawalna. Faun z nimfami, elfy i gnomy 
po.ds~~ku)ące .. na trawniku nawiązują raczej do lektur 
dZIecmstwa nIZ do rutyny poetyckiej. 

Dźwina nie miała tego szczęścia do twórców co Niemen, 
Wilia czy Nieświeża. Za to nad jej brzegiem dwie wybitności 
walczą o palmę pierwszeństwa w opiewaniu czarnych wód: 
Kazimiera Iłłakowiczówna oraz cztery lata młodsza od niej 
Olga Daukszta. Jako wnuczka promienistego Tomasza Zana, 
(który ~a wygnaniu badał warstwy skały w okolicy Dźwiny) 
IłłakOWICzówna była prawdopodobnie obciążona genetycznie. 
Wytycza ona granice swego utraconego dziedzictwa: rzeki 
Indra i Raudawizka, kościoły w Indrycy i Warnowiczach. 
Ce~tr~m .stan~wi Krasław, obczyznę - kraj za Dźwiną, jako 
"poł-LItwmka przyłącza zresztą przyległe obszary aż po 
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Mołodeczno. Krajobraz w jej wierszach skupia cały. smutek 
przeszłości (a może i teraźniejszoś.ci, skor? IłłakOWIczówna 
piekielnie się nudziła na wsi): mogiła. matki na ~mentarzu,w 
Likśnie, upadłe krzyże nad mogił~mI kur1a?dz~I~h baronow 
w Jurahowie. Krzyże w KrasławlU upamIętnIają ks. Bud­
kiewicza, umęczonego przez bolszewików. Czyli landszaft z 
Orzeszkowej rodem. Autentyczność szc~eg?łów w cy~u 
"Popiół i perły" uwiarygodnia "WspomnIenIe z I~f1ant z 
"Kraju lat dziecinnych" (1942 pod red. Gryd:ewskiego). ~ 
jej wierszach, w tych liczn!c~, sc~nkach .rodzaJo~ch, mo:e 
po raz pierwszy kraj nadd~wl1:-ski u~~u~e prawdzI':ą ~woJ~ 
twarz, również i ludzką. CI "nIeZnanI SWIęCI Łotwy l LItwy. 
to ludność widmowa Polski 'B' dziesiątkowana przez tyfus I 

cholerę· 
Olga Daukszta z kolei nie unika . historyzmu typowego 

dla Iłłakowiczówny. Rozszerza kraj sWOJ szary,. k:aj 
wrzosowisk i "sosen spalonych wśr.ód piask~,;" o zyw10ł 
morski. Czas przedłuża się poza hlstory~znosc, ~a~za o 
wieczność, włącza się wymiar marzenIowy. Jej WIersze 
przedstawiają wizję przypominającą świat Theodor~ ~ontane 
czy Johannesa Bobrowskiego. Ich lektura stanOWI Jedną z 
głównych atrakcji tego zbiorku. . 

Redaktorkę antologii interesuje przede wszyst~-'? sprawa 
przynależności do polskości i, k~:tu~~" polskIeJ' W ce.l~ 
opisania ewentualnej "szkoły n~ddzw~nskieJ trze~~ by ust~hc: 
w jakim stopniu poeci czuh sWOją odrębnosc oraz J~k~ 
procent twórczości danego po:ty, zwłaszc:a tych m~IeJ 
znanych, obejmuje tematyka ~aJob:azu rodZImego: Jak IC~ 
nazwać? Poetami opętanymI kraJobraze-,?? PasjOnatamI 
Dźwiny? Monotematystami? Ważne to, gdyz monote~atyzm 
"litewski" jest nadal obowiązujący u tw?rców głowneg? 
trzonu szkoły litewskiej, u SyrokomlI, Orzesz~owe!, 
Weyssenhoffa, nie mówiąc już o powojennych. ~oz:VlązanIe 
tego problemu utrudnia, jeś~i ~ie wręcz unIemOZhWla, spora 
ilość autorów bez własnego zyc,1OrysU. . 

Na pewno warto by sporządzić rejestr całe~o pIs~rstwa 
polskojęzycznego na tym obszarze w XX-I:clU m~ę?zy­
wojenny~, a także zbadać wkł~d polszcz~ny I I:'0lskosCI d~ 
literatury uprawianej na ziemI łote,:s~e!, W , zyłach Olg 
Daukszty płynęła krew żmudzka, JacwIeska, tatarska, a 



150 NINA TAYLOR 

d~ro~~k ma r6~nież w języku rosyjskim. Będąc na stoma­
to O~ll w Kaz~mu, Edward Słoński pisał wiersze o ros . sku 
Czylt zacho~zl ~agad?ie~~e twórczości dwujęzycz~ej. yJ . 
al .Nas~wa)ą SIę tez rozne inne pytania dotyczące współ­

z e~noścl kul~uralnych. Bo Dźwina jest nasza, wasza i ichnia 
- .me tJ:'lko m~ancko-łotewska, lecz wraz z Połockiem i 
WItebskIem bIałoruska okresowo wxr kl ·· zre . Płk ' ltews a. stmeJe 

sztą mny o oc . i inny Witebsk, cały obszar ducho 
pozakł~ętym kręglem kolegiów jezuickich. Niech tu sł~ 
przy . a ~zymona z Połocka, wychowanka Wileńskie o 
colle~1Um .1 tłumacza .Kochanowskiego, który wybrał dw~r 
moskiewskI. Albo rodzma Kniaźninów - Franciszek Dioniz 
zawędrował do pałacu Czartoryskich nad WI·słą dó y .ak . k ,po wczas 
J Jego re.wny Jakow tłumaczył Woltera i Corneille'a nad 
Newą· Czylt zaczątek komparatystyki naddz' ., ki . S . wms ej . 

. wolm gestem hołdu dla dalekich ziomków Agnieszka 
Du~eJk~ d~k?na!a tego, co zamierzała. Zapoznała czytelnika 
z mem zlewlczym terenem, uwrażliwiła go na odległ 

zakąte~ niegdysiejszej Rzeczypospolitej. Jak wynik ~ 
~~zorme skromniu~!ciej antologii, stara droga bursz':r~o:~ 
lOdąc~ z C?~dandll do Bizancjum, kraj· naddźwiń ki kry. 

w sobIe n d . d . s, Je . . d . leje ną ntespo zlankę, niejedną sprzeczność 
meJe en Jeszcze skarb do wydobycia. ' 

Nina TAYLOR 

Między Polakami 

, ~ ~edny~ ~ wywiadów opowiadał Karl Dedecius o trud­
n<?s~lac , na Jakie natrafił w początkach swej pracy na stano 
;'lS u ~yrektora Deutsches Polen-Institut w Darmstadt­
~srucJa ta, o. czym niewi<::lu Polaków wie, jest jedyny~ 
~ I a w .E~.ropl; teg<? rodzajU przedsięwzięciem : ośrodkiem 

u tury Ja legos kraju zorganizowanym dla niego przez 
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obywateli innego państwa. Otóż już w początkach swej dzia­
łalności Dedecius spotkał się z zarzutami emigracji doty­
czącymi zbyt małej obecności jej przedstawicieli w publi­
kacjach Instytutu, z kolei władze PRL zarzucały dyrektorowi 
zbytnie zainteresowanie wychodźstwem, zaś opozycja miała 
mu za złe uwzględnienie proreżimowych pisarzy. Poruszanie 
się w tym labiryncie zapewne do łatwych nie należało, 
Instytut jednak jakoś dottwał do niepodległości, wszystko się 
wyrównało i jakoś można nadal działać na rzecz rozwoju 
polsko-niemieckiego dialogu, który, jak słusznie zauważył 
Dedecius, w literaturze miał miejsce wcześniej niż w prze-
strzeni życia politycznego. . 

Nic więc dziwnego, że ten znakomity tłumacz jest 
jednym z 16 bohaterów wydanej jako pietwszy tom Biblioteki 
Odry książki (wydanej dzięki wsparciu Fundacji Adenauera) 
" .. .'nie będzie nigdy Niemiec Polakowi bratem' ... ?"* zreda­
gowanej przez Marka Zyburę, który nadto jest autorem szki­
cu o Justynusie Kernerze (1786-1862), poecie, który w 
swoim domu przyjmował polskich wychodźców po klęsce Po­
wstania Listopadowego. Wśród innych postaci tu prezento­
wanych warto wspomnieć najwcześniejszego "brata Polaków", 
jakim był Jan Haller (ok. 1467-1525), krakowski wydawca 
przybyły do Krakowa z Rothenburga. 

Do rozbiorów stosunki polsko-niemieckie sprzyjały nor­
malnemu "przepływowi ludzi i idei" - tym bardziej, że pań­
stwa narodowe wymyślono właśnie po rozbiorach, gdy Polski 
zabrakło: do tego czasu bywało się czyimś poddanym, a łacina 
ułatwiała normalne porozumienie elit. Później jednak zaczęły 
się dziać rzeczy mniej przyjemne, jak choćby słynny Kultur­
kampf, zmierzający do wydziedziczenia pruskich poddanych 
z polskości. W tych warunkach Niemiec, ~tóry polskość 
utrwalał i dokumentował - jak to czynił na Sląsku przybyły 
tam spod Ulm Juliusz Roger (1819-1865) prowadzący 
badania folklorystyczne i utrwalający je w wydawanych przez 
siebie książkach - był wyjątkiem. Ale czy rzeczywiście? Gdy 
tak się zastanowić nad polsko-niemieckimi stosunkami w XIX 
stuleciu, trudno nie zauważyć swoistej fascynacji, jakiej ulegali 
Niemcy zainteresowani polską kulturą - właśnie folkloryści, 
lecz także autorzy słowników, bibliografii oraz encyklopedii, 

* ". . .'nie będzie nigdy Niemiec Polakowi bratem' ? ... ". Z dziejów 
niemiecko-polskich związków kulturowych . Praca zbiorowa pod 
redakcją Marka Zybury. Przedmowa Paul Winko Wyd. OKIS , Wrocław 
1995 , S. 302. 
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wreszcie też i wydawcy: nie ulega wątpliwości, że całą tę 
infrastrukturę polskiej kultury w tym wieku tworzyli Niemcy, 
często już spolonizowani. Lecz nie tylko - wystarczy wspom­
nieć fundamentalną pracę o zasadach polskiej myśli republi­
kańskiej, napisaną przez znanego historyka niemieckiego 
Gregoroviciusa (wybitnego na owe czasy znawcę starożyt­
ności) pochodzącego z Prus Wschodnich, a dopiero przed 
kilku laty przełożoną na polski i wydaną nakładem olsztyń­
skiego tygodnika Borussia, by się przekonać, że i w rdzen­
nych Niemczech owa fascynacja polskością nie należała do 
rzadkości. 

Można powiedzieć, że kultura polska zaciągnęła u Niem­
ców jakiś dług wdzięczności. Nie jest bowiem przypadkiem, 
że język niemiecki stał się w ciągu wieków - także w czasie 
rozbiorów, o czym .zaświadcza natychmiastowe niemal tłuma­
czenie "Ksiąg Narodu i Ksiąg Pielgrzymstwa polskiego" 
Mickiewicza (pierwszy przekład jego poezji ukazał się w roku 
1836) - pierwszym językiem obcym naszej literatury. 
Dlaczego tak się dzieje, trudno dociec - widocznie Niemcy 
bardziej sobie do serca biorą maksymę Staszica nakazującą 
znajomość języka i kultury sąsiadów niż rodacy tego 
wybitnego publicysty i polityka, dziś już zapomnianego nie­
stety. Jedno nie ulega wątpliwości - właśnie dzięki nie­
mieckim tłumaczeniom polska literatura zyskuje światowy 
rozgłos - naj nowszym przykładem międzynarodowy sukces 
"Weissera Dawidka" Pawła Huelle w przekładzie Renate 
Schmidgall (nawiasem mówiąc pisarki tak dalece zgłębiającej 
polski, iż piszącej obecnie wiersze w tym języku). 

Nie dziwi zatem, że ostatnie trzy biografie zaprezento­
wane w omawianym tomie poświęcone zostały właśnie tłu­
maczom: Henrykowi Beresce (szkic Wojciecha Kunickiego) , 
Klausowi Staemmlerowi (pióra Krzysztofa .A. Kuczyńskiego, 
autora świetnej bibliografii przekładów polskiej literatury na 
język niemieclq) oraz Karlowi Dedeciusowi (esej Huberta 
Orłowskiego). Zal nieco, że nie znalazło się w tym tomie 
miejsce dla Petera Lachmanna - polskiego poety, ale zarazem 
wybitnego tłumacza, współautora fundamentalnej antologii 
poezji polskiej. Lecz żal to zapewne wynikający z nie­
cierpliwości - pierwszy tom Biblioteki Odry stanowi bowiem 
dopiero zapowiedź dalszych tego typu publikacji. Ważnym 
wydaje się fakt, że jest to książka wybitnie profesjonalna, 
stanowiąca często podsumowanie rozproszonych i umyka­
jących uwadze rozpoznań, przygotowana przez grono autorów 

STUDIA LITEWSKIE NA TASMANII 153 

znakomicie znających problemy stosun~ów pol~k?-nie­
mieckich. Przypuszczam, że ukazując ~le~C?W ~yjąc~c~ 
między Polakami autorzy nie raz mustel~ Sl~ :zzym~c. ~ 
niecierpliwić. Lecz ponieważ sami wś~ó~ ~Ich . zy)ą, dZI.WIC 
niczemu się nie musieli - w przeclwlenstwle do WIelu 
bohaterów swych szkiców. 

P.SZAWIR 

STUDIA LITEWSKIE NA TASMANII 

Warto odnotować inicjatywę grupy entuzjastów na Uni­
wersytecie Tasmańskim, którzy od 19~7 roku. prow~dzą 
Towarzystwo Studiów Litewskich (Lithuaman Studles Soclety) 
i wydają pismo-rocznik Lithuani~n ':ap~rs. Celem ~owarz~s.twa 
jest propagowanie wiedzy o LItWIe l kul~rz~ IItew,sklej, a 
przede wszystkim popieranie 10k~lnych st~d\OW.l b~dan akad~­
mickich na tematy związane z LItwą . Pro~z dZlałan wydaw~I­
czych, Towarzystwo prowadzi takż~ w, Clą~U roku akademIc­
kiego regularne seminaria i po~azy. fllmow VIdeo. Plo~em pr~cy 
Towarzystwa są nie tylko publIkaCje naukowe - pod jego. egIdą 
ukazało się ponad 100 artykułów i książek na tematy zWląz.ane 
z Litwą - ale także 3 doktoraty, 2 magisteria i jedno Stu~lUI? 
zbiorowe. Należy także wspomnieć, że .Towarzys~wo organ~zu~e 
nieregularne kursy języka litewskiego l utrzymuje . (szcze~ol~le 
po 1991 roku) żywe kontakty z uniwersytetamI na LItWIe. 
Liczba członków Towarzystwa wzrosła z 21 w 1987 roku do 37 
w chwili obecnej. 

Założycielem i redaktorem Lithu,ani~n Papers. jes~ 
Algimantas Taskunas . Autorami są głOW~I~ praco.wmcy I 
studenci Uniwersytetu Tasmańskiego. W chwlh o.becnej przygo­
towywany jest dziesiąty roczny zeszyt. Redakcj~. zaprasza do 
współpracy także naukowców spoza AustralII. Adres: ~l 
Taskunas , P.o. Box 777, Sandy Bay, Tasmania 7005, AustralIa. 

Jan PAKULSKI 
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Nadesłane nowości wydawnicze 
GOMBROWICZ (Witold), Journal. 

Tom I: 1953-1958. Str. 689 i 13 
nlb. (Wyd. Gallimard, 1995). 

GOMBROWICZ (Witold), Journal. 
Tom II: 1959-1969. Str. 611 i 13 
nlb. (Wyd. Gallimard, 1995). 

Słownik pseudonimów pisarzy pol­
skich. XV w. - 1970 r., Tom I: A­
J. Opracował zespół pod redakcją 
Edmunda Jankowskiego. Str. LXX, 
731. (Wyd. Zakład Narodowy im. 
Ossolińskich, Wrocław-Warszawa­
Kraków 1994) . 

Historia dyplomacji polskiej. Tom 
IV: 1918-1939. Pod redakcją Pio­
tra Łossowskiego Str. 718. (Wyd. 
Naukowe PWN, Warszawa 1995) . 

SOLSKI (Wacław). Moje wspomnie­
nia. Str. 366 i 2 nlb. (Wyd. Aneks, 
Londyn 1995). 

KLEJNOCKI Garosław). M iasto ot­
warte. Str. 36. (Wyd. LNB, War­
szawa 1995). 

Polacy w Mołdowie mówią o sobie. 
Wybór i wstęp ks. Edward Wale­
wander. Str. 292 i 4 nlb. (Wyd. 
Oddział Lubelski Stowarzyszen ia 

, "Wspólnota Pp lska", Lublin 1995). 
SWIERSZCZYNSCY (Dobrosława i 

Andrzej) . Przysłowia w sześciu 
językach. Str. 326 i 2 nlb. (Wyd. 
Wydawnictwo Naukowe PWN, 
Warszawa 1995). 

POCZO BUT (Robert). Rom ana In ­
gardena fenomenologia bytu ideal­
nego. Studium krytyczne. Str. 154 i 
2 nlb. (Wydawnictwo Uniwersy­
tetu Marii Curie-Skłodowskiej, 
Lublin 1995). 

CZ~RNIAWSKI (Adam). Fragmenty 
mespokojnego dziecińsTWa. Str. 182. 
(Wyd. Aneks, Londyn 1995) . 

KĘDZIERSKA (Aleksandra). Isaac 
Rosenberg and WilEred Owen. A 
Study in the Poetry of W orld 
War L Str. 147 i 1 nlb. (Wyd. 
Maria Curie-Skłodowska Universi­
ty Press, Lublin 1995). 

Polish and Swedish Schools in che 
19th and 20th Cenruries. A H isto­
rical Study. Opr. Ryszard Kucha i 
UHa Johansson. Str. 234. (Wyd. 
Maria Curie-Skłodowska Universi­
ty Press, Lublin 1995). 

NIEM CZUK (Andrzej). Wolność 
egzystencjalna. Kant i Kierkegaard. 
Str. 264. (Wydawnictwo Uniwersy­
tetu Marii Curie-Skłodowskiej , 
Lublin 1995). 

KAWKA Gerzy Aleksander). Począ rek 
czy koniec czasów. Str. 255 i 1 nlb. 
(Wyd. Przedświt, Warszawa). 

Polskie środowiska twórcze na emi­
gracji we Francji wrzesień 1939 -
czerwiec 1940. Pod redakcją Mi­
chała Tymowskiego. Str. 149. 
(Wyd. Polska Fundacja Kościusz­
kowska 1995). 

MARCZEWSKA-RYTKO (Maria). 
Populizm. Teoria i praktyka poli­
tyczna. Str. 199. (Wydawnictwo 
Uniwersytetu Marii Curie-Skło­
dowskiej, Lublin 1995) . 

Pożegnanie Marszałka. Antologia tek­
stów historycznych i literackich. 
Opr. Marian M. Drozdowski, Han­
na Szwankowska. Str. 226. (Wyd. 
Towarzystwo Miłośników H istorii, 
Komisja Badań Dziejów Warszawy 
Instytutu Historii PAN, Oficyna 
Wydawnicza "Typografika", War­
szawa '1995). 

NASIŁOWSKA (Anna). D omino. 
T raktat o narodzinach. Str. 48. 
(Wyd. OPEN, Warszawa 1995). 
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POLSKA I WSCHODNI SĄSIEDZI 

10.2.96 
Czy Polska nie staje się domem wariatów? W Dzienniku 
Bałtyckim z lO-go lutego br. ukazała się rozmowa redaktora 
Piotra Wysockiego z doradcą Lecha Wałęsy. Rozmowa była 
zatytułowana "Wałęsa musi być jak święty" i zaczyna się od 
pytania ,,Jaka jest różnica między Lechem Wałęsą a Jezusem 
Chrystusem?" . Oszczędzimy czytelnikom dyskusji i wniosków do 
jakich doszli obaj rozmówcy. 

27.2.96 
W Ostrowcu Świętokrzyskim została założona Wyższa Szkoła 
Biznesu. Będzie to 76-ta prywatna uczelnia w kraju. Nie­
państwowe szkolnictwo wyższe jest zdominowane przez uczelnie 
o profilu ekonomicznym (46). Kształcą one kadry dla prywat­
nych firm, banków i instytucji finansowych. • 60 lat temu 
powstała kolejka linowa na Kasprowy Wierch z inicjatywy 
ówczesnego wiceministra komunikacji Aleksandra Bobkow­
skiego. Do chwili obecnej kolejka przewiozła około 50 mln 
pasażerów .• Na Uniwersytecie im. Mikołaja Kopernika w Toru­
niu mgr Anna Supruniuk obroniła rozprawę doktorską na temat 
"Otoczenie księcia mazowieckiego Siemowita IV (1374-1426)". 

29.2.96 
Prezydenci Rosji i Białorusi - Borys Jelcyn i Aleksander 
Łukaszenka - zapowiedzieli unię obu państw .• Nagrody: 
doroczną nagrodę Przeglądu Wschodniego otrzymał Bohdan 
Osadczuk w uznaniu wieloletniej działalności publicystycznej w 
prasie emigracyjnej i zachodniej, którą w wielkim stopniu 
przyczynił się do poprawy stosunków polsko-ukraińskich. 
Przyznano po raz pierwszy nagrodę specjalną Przeglądu 
Wschodniego. Otrzymał ją Roman Aftanazy za ,,Materiały do 
dziejów rezydencji". • Nagrody Fundacji Kultury zostały 
przyznane Stanisławowi Lemowi oraz Marcelowi Łozińskiemu. 

2.3.96 
Zmarł nagle w wieku 64 lat Dariusz Fikus, wybitny redaktor i 
publicysta , redaktor naczelny Rzeczpospolitej, prezes spółki 
Press-publica. 

11.3.96 
Zmarł w Bydgoszczy w wieku 78 lat Tadeusz Nowakowski, znany 
pisarz, wieloletni współpracownik Radia Wolna Europa. W 
jednym z najbliższych numerów zamieścimy o nim wspomnienie. 
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13.3.96 
Zmarł w Warszawie w wieku 54 lat Krzysztof Kieślowski jeden 
z naj wybitniejszych realizatorów filmowych. ' 

16.3.96 
W Rzeszowie odbył się wieczór autorski Tadeusza Różewicza 
który przyjechał na zaproszenie Stowarzyszenia Literacko: 
Artys~y.cznego,. redakcj~ pis~a ,,Fraza" oraz. Zakładu Literatury 
Polskiej XX wieku WyzszeJ Szkoły Pedagogicznej. 

ZACHÓD - EMIGRACJA 

26.2.96 
Wydawnictwo Nowego Dziennika w Nowym Jorku obchodzi 
2~-tą rocznicę powstania. Nowy Dziennik jest największym 
pismem polonijnym na terenie Stanów Zjednoczonych na 
poziomie naprawdę europejskim. 

22.3.96 
W siedzibie Stowarzyszenia Polskiego w Genewie odbył się 
odczyt dr. Marka Sliwińskiego "Polska i świat w oczach 
mieszkańców Litwy". 

24.3.96 
W Centre Culturelle de Russie w Paryżu odbyło się dwudniowe 
kolokwium poświęcone pamięci Władimira Maksimowa, re­
d~ktora kwa~talnika Ko.ntinent. W~ięli w nim udział: Georges 
Nlvat, Nataha Gorbamewska, Mlchel Aucouturier, Richard 
Staar, Vittorio Strada i inni. 

26.3.96 
Na Uniwersytecie Paris IV Sorbonne prof. Uniwersytetu War­
sz.awskieg,!, Michał Tymowski, wygłosił odczyt ,,Les premiers 
PUlst - legende dynastique, tradition orale et legitimation du 
pouvoir". 

29.3.96 
W Bibliotece Polskiej w Paryżu staraniem Towarzystwa Histo­
ryczno-Literackiego miała miejsce prezentacja przez prof. Yves­
Marie Hilaire (po francusku) Akt Kolokwium w Lilie (1993) na 
temat: "Nieujarzmiona Europa Środkowo-Wschodnia w oczach 
europejskich historyków i myślicieli od XVIII-go wieku do dnia 
dzisiejszego" . 

Listy do Redakcji 

Oxford, 4 marca 1996 r. 

Szanowny Panie Redaktorze, 

Po przeczytaniu szkicu o śp. Zofii I1ińskiej (Kultura 1-2, 1996) 
chciałabym dorzucić parę uściśleń. Otóż debiut jej pt. "Duch 
Lorda Curzona" nie jest powieścią, jak wskazuje chociażby tytuł 
w pełnym brzmieniu "Duch Lorda Curzona. Zbiór poezji 
powstałych na wygnaniu", Glasgow: Książnica Polska, 1945. 
Podaję na podstawie egzemplarza z naszego księgozbioru, 
noszącego dedykację: "Memu miłemu, smutnemu, intelektual­
nemu Rycerzowi Tymonowi [Terleckiemu - N .T.] z wyrazami 
przyjaźni i wdzięczności za to iż przez długie miesiące popierał 
wiele wierszy, które tutaj znajdzie. Zofia Ilińska-Moseley. 
Londyn - Zielona Wyspa (Anglia) miesiąc U-ty roku 1945-ego 
ery atomowej" . 

Nota bene pozycja pt. " Sonety Moryńskie" nie została od­
notowana ani w bibliografii "Literatura Polska i Teatr w latach 
II Wojny Światowej" (Red. Jadwiga Czachowska, Maria 
Krystyna Maciejewska i Teresa Tyszkiewicz), ani w "Małym 
słowniku pisarzy polskich na Obczyźnie 1939-1980" (red. 
Bolesław Klimaszewski, Ewa R. Nowakowska i Wojciech 
Wyskiel). Nie ma też wzmianki w materiałach bibliograficznych, 
które mi przysłała I1ińska w 1990 r. Natomiast załączyła nastę­
pujące "Curriculum Vitae 0/ a Lingual Bigamisf' spisane po 
angielsku (pomijam szczegóły czysto biograficzne). 

1940 Szlifuje angielszczyznę· 
1940-1950 Zofia I1ińska pisze wiersze po polsku. 
1950-1955 Pisze po polsku, lecz słowa odmawiają posłu-

szeństwa. 
1955-1965 Lingwistyczna Ziemia Niczyja. 
1965 Zaczyna pisać po angielsku. 
Napisała podówczas w liście, że jej twórczość "przewazme 

leży w szufladzie. Może po śmierci będzie lepiej , ale mówiąc 
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poważnie nie znalazłam dotąd wydawcy (Publisher'a) na 
większość moich wierszy". dopisała również pod hasłem do 
"Słownika pisarzy polskich na Obczyźnie": "Szuflada pełna 
niewydanych jeszcze wierszy po angielsku. Także sztuka do radia 
na temat 'Cudzoziemcy' w tej chwili 'na warsztacie'. Niestety nie 
mogę pisać po polsku już od dawna". Utrwalenie zawartości 
szuflad śp. Zofii z Brochockich Iłińskiej należy do pilnych 
obowiązków angielskich wielbicieli Jej twórczości. 

Pozostaję z wyrazami głębokiego szacunku 

Nina TAYLOR 

• 
Poznań, 12.3.1996 r. 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze: 

Już kilka lat temu, z racji moich nie tylko zawodowych 
zainteresowań, miałem możność zapoznania sie z treścią, zagadnie­
niom etologii poświęconej publikacji I. Eibl-Eibesfeldta pt. "Miłość 
i nienawiść" (PWN Warszawa, 1987), której poszczególne 
fragmenty, mimo dość znacznego upływu czasu, ożywają w mojej 
pamięci zawsze gdy jest ku temu jakikolwiek, choćby naj mniejszy 
pretekst. 

W trakcie lektury tego nad wyraz ciekawego opracowania, 
zauważyłem ku swojemu olbrzymiemu zdziwieniu, że jego autor, 
profesor w Instytucie Fizjologii Zachowania im. M. Plancka w 
Sweewiesen (Bawaria), z całą powagą jakiej wymaga rzetelne 
dzieło naukowe, powołuje się w swoich dociekaniach na 
"Malowanego ptaka" Jerzego Kosińskiego, uzasadniając jego 
literacką fikcją swoje niektóre, pełne głębi, uczone wywody. Ten 
światowej sławy znawca i badacz ludzkich zachowań, omawiając 
charakterystyczJ)e dla zwierząt sposoby demonstrowania przez 
nie swoich pozycji w grup;e i formy upokarzania obcych, podaje 
w oparciu o literackie fantazjowanie J. Kosińskiego, że polscy 
pastuszkowie, przejawiając tkwiące w ich naturze zwierzęce 
predyspozycje dokonywania prymitywnych aktów dominacji i 
grożenia, gwałcą obcych chłopców wdzierających się na ich 
terytorium (str.47 i 48). Właściwość ta, którą ów światły, o 
znacznym autorytecie Europejczyk, pod wpływem powieści J. 
Kosińskiego uznanej za autentycznie i obiektywnie polską cechę, 
leży, jego zdaniem, w dyspozycji wszystkich ludzi, jednak 
wyzwala się jedynie u tych, którzy pozbawieni samokontroli nie 
potrafią zdystansować się od swoich pierwotnych reakcji, 
popędów i potrzeb. 

Kiedy autor poważnej i ambitnej pracy naukowej, aby 
uzyskać niezbędną dla swoich z góry przyjętych założeń, 
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podbudowę faktograficzną, bez naj mniejszego wahania uznaje 
powieściowe treści za wiarygodne realia życia jakiejś 
społeczności, nie sposób nie ujawnić dezaprobaty dla takich 
praktyk - traktat naukowy to nie beletrystyczny wymysł i w 
niesprzyjających okolicznościach jego zawartość może 
zniekształcać wizerunek Polaka. 

Z całą pewnością nje jestem antysemitą czego dobitnie, w 
sposób jednoznaczny dowiodłem już w przeszłości (Kultura 6, 
1992 i 3 1993) - dlatego nie obciążam winą za ten stan rzeczy 
Jerzego 'Kosińskiego, który, co prawda niezwykle sprawnie i 
skutecznie ale tylko skorzystał z przysługującego mu, jak 
każdemu pisarzowi, prawa do swobodnego konstruowania 
opartej na fikcji literackiej fabuły i dowolnego kreowania swojej 
własnej rzeczywistości. Natomiast pozwolę sobie zauważyć, że 
lekturze "Malowanego ptaka" nie powinny towarzyszyć żadne 
resentymenty, gdyż ich zawsze duża intensywność i małostkowość 
automatycznie nasuwa podejrzenie, że obraz Polski Kosińskiego 
oddaje prawdę o naszej kulturze i obyczajach. 

Z wyrazami naj głębszego szacunku i poważnia 

Jan A. TOMASZKIEWICZ 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Czytelników nadsyłających nam swoje artykuły i utwory prosimy 
o pamiętanie, że Redakcja nie zwraca rękopisów nie zamówionych. 
Wobec nawału pracy odpowiadać będziemy tylko w niniejszej rubryce. 

A.G., Polska - Pana opowiadania "Ludwik" nie zamieścimy. Bardzo 
słabe. 

J.B.; Polska; S.M., Polska, L.Rz., Szwecja - Przesłanych wierszy nie 
zamieścimy. 

A.S., Niemcy - Pana aforyzmy są bardzo słabe i banalne. Nie 
zamieścimy. 
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zawiera opracowania: R.T. Gerlach: Ani nie­
dźwiedzi, ani lasu, ani nic: tragedia getta warszaw­
skiego; M. Thrlejska: Przyczynek do losów praw­
ników polskich w latach 1935-53; T. Skinder­
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1940; J. Wróbel: Polacy w Afryce Wschodniej i 
Południowej 1941-1950; J. Straszak: "Szkoła szpie­
gów"; M . Paziewski: Opozycja polityczna a la PRL; 
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1944-45; K. Zamorski: Z Kołymy do Andersa; 
OKRUCHY HISTORII LISTY DO 
REDAKCJI. 
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